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W  przekonaniu ila przyjemną jest ziomkom ńśjsynt w ie- 

Sulność o powodzeniu artystów (i;amstycznych krakowskich :o- 

liOrocznej pod roży, udzielamy jej opis z lista ty -ora< odek la

nego. W  Kaliszu s uniesieniem przyjęć.- e (igrali następu a e 

sztuki : Jan  z P a r y ż a , —  Zm yślone niee/mniątko , K o lty  

z e r , ' —  A n d zolin a  , —  Tankred, —  Chwila f.ioe/.ośęi ,  - -  O b ie

dek z  M a g d u sią ; —  Jan GruHczyński, ' i  d / f  RagdoHit r- - ~

Dem  sierot, —  ■Familja swa/carska;,+~łlordęy usze [irs żądania} 

i A lin a  z  G o lic n d j.  Publiczność kaliska po r, ' ..uioj sztuce, 

żądała g ło śn o , aby powracając z Poznania, nieorr.-eszkala ‘kom— 

panja dać jewsczs kilka reprezentacji; —  W  Poznaniu dano u i -  

ko 8. widowisk w  skutek układu a tamtejszą Eritren tea

tralną. Grano tam znow u; Jana  s  P a r y ż a ,  —  Zmyślone t z -  

iwiniclko , —  K a lifa  z  hagdutl? , —  Stare i KrakoteiaHf,

w których śpiewki ijifin a iy  pc dwąki-oi musiały b iu ż wdknarf- 

G e .  Kaalępr.ie jrano nąjtr% And/.eiirta ,  Iśer-ąieszkz izać i - '-



lew,ona , T ą n lr e d a /  A l in ę , i na dochód ubogich, Horacyu-  

*2^.' __ W iciu znakomitych obywateli pozieżdżało się z okolico 

Publiczność dowiedziawszy się ?.o będzie dony Kościuszko nad 

Sekwaną trzema dniami! naprzód wykupiła wszystkie loże. Teatr 

był napełniony i dochód z tego widowiska największy. Każdy 

"wiesz niemal był zagłuszony oklaskami i na żądanie powtarza

my, Już po zapadnięciu, zasłony, wołano o powtorzenio choru 

drugiego aktu i miasiał bydź odśpiewany. - -  Gazeta posmfnska 

z 7 Września donosi: —  ” Od łat kilku żadnego rodzaju a rly - 

, ,  ści niebyli tak dobrze przyjmowani w  Poznaniu, jak teraz 

„  artyści dramatyczni Krukowscy. Na Krakowiakach 3 starych 2 

nowych , dom do natłoku był napełniony. Czego to cuda 

,, i zabobony nie dokażą! Szkoda ty lk o , iż cudowny Student 

„  nie rozciągnął swej czar-ownej siły aż na paradys 1 n iepo- 

j) zawieszał kłótak na W'argi tamecznych niespokojnych duchów* 

s, Niesłychana wrzawa na jędnej zwłascza stronie tego pułapo- 

tycznego Olimpu przerywała ustawicznie porządek sceny. Tak 

„  się tam gniećiojio , źe niejednemu podobno oczy na w ierzcu 

,, w yłaziły. Między śrniech mięszał się tych dwóch w ieczór w  

„ p ła c z ,  narzekanie, zgrzyt zębów/. Jedni yyołali Jezus Idarya , 

y, drudzy liczyli diabłów; a to w  różnych językach. R ozgnie- 

„  wany parter, nie mogąc częstokroć ani rozum ieć, o esem 

„  mowa na scenie, ani dosłyszeć pięknej ‘po większej części 

% muzyki , nakazywał tym niesfororn m ilczenie, ale głos j?£° 

,, chociaż wyższą trzykroć okupiony cen ą,- był tą razą p raw - 

, dziwie głosem wołającego na puszczy. Popisujący się a któro- 

„  wie w nowych Krakowiakach znać dla tern prędszego w yba- 

, wienia spokojnych widzów z tego eharm idrii, - a może i dla 

„sk ró cen ia  drugiego dość nudzącego aktu/opuścili podobno je- 

ty dnę lub dwie sceny. Publiczność zawsze łaskawa i pobła-



,, żąjąca, zapewne im grzech ten z powyższych względów ćhę-

,, tnie odpuącza , rozumie się z zastrzeżeniem popraw y, gdy

„  nas znowu kiedykolwiek swoją uraczą bytnością'. W  tych

,, dwóch wieczora cii odbierali oni oklaski od właściwych znaw-

„  ców , bo owym górnym jeniuszom, którzy w . tym względzie.

,, z . prawdziwa dla świątyni Miiz obrazą, aż nadto dokazywać

,,  zw yk li, odechciało się pomnażać boleści grzbietów swawplnśm

r , dłoni tłuczeniem. Słusznie krakowiacy i górale tych śmiałków

, , ukarali. —  
s

Ń O / r o S C I ,  Z A G R A N IC Z N E .

G p.ecya. W iadom ości okrętowe nadeszle do Ankony 5.
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W rześnia , zwiastują zbliżającą się ch-wiię ważnych wypadków

na morzUa Grecka flotta z 90 zaglów złożona stoi na przeciw 

tureckiej. Ma ona mieć przy sobio palne statki z Ameryki spro

wadzone, Doniesienia nadeszło z M orei, są znowu pomyślniej

sze dla Greków. W targn ienie  Churszyda baszy do M orej, zu

pełnie się meudałó. Został 011 z Koryntu w ypędzony aż do 

L a ry s y  i Trikali odparty.

Dziennik francuski phorągiew biała donosi, wiadom ości- 

któreśmy odebrali z G recyi dla braku miejsca niemogą dziś W 

całej ' osnowie bycłz umieszczone. Klęska Churszyda baszy , p o 

twierdza się zupełnie. W ojsko tureckie ze wszech strou zbite 

uchodzi. Churszyd basza z  trudnością; się uratow ał, szczątki 

jogo wojska są otoczone.

W  Argos wyszedł buletyn urzędowy z którego znakomit

sze szczegóły umieszczamy : ” W  czasie cofania się Turków  do

Koryntu ; odcięli ich G recy od Argolis postanowiwszy zginąć 

a,>bo zw yciężyć, i odiucśU świetne zwycięztwo. 5 ,000 n ie-  

,, p*z)}acioł pac!ki na p jacu ' nielicząc w to  ramionjrch których 

i, iicąba me jest' jeszcze -wiadomą* a,oóu. koiii  ̂ i 3o wieibłądówf



rr wszystkie zapasy wojenne i h taory, dostały się w  tnoc zw y - 

■„ cięzców. .Równie jest wielki zapał Greków jak trwoga m u- 

, ,  znlmanów. W ółali oisi głosem wsywającem litości o pardon. 

„  W  okropnej tej bitwie wódz Nikitas okazał eię straszliwym 

„  stwierdzając na sobie nazwisko które mu dają jego 

żo łn ierze: Poźercy Turków. —  P oległ tu także dawny W iel-

., ki W ezyr A li basza. „

P rzy  nadesłaniu tego buletyna z L iw o rn y , piszący list 

dodaje: ''S p ie szę  z pi zesłaniem W Pana pomyślnych wiadomo-

soi , które nam okręt z Spezzya  w 16 dniach przybyły u- 

„  dzieła. Odysseusz jest wierny sprawie Greków i stoi w T e r -  

,, mopilach. Kassandra jest znowu W u niocy Greków. Przemoo 

nieprzyjaciela i niegodność niektórych greckich wodzów, były 

, ,  przyczyną że niektóre stanowiska opanował w początkach; dziś 

j wszystkie są odzyskane. W ojsko regularne greckie i obce za 

■ stępy przyjaciół greryi , cudów waleczności dokazywały. —  

,, Korpus Normana , utracił tylko 60 łudzi, i t. d.

T u r c y * .  L o rd  .Straugfori opuścił Konstoutynopol i jo

dzie do W iednia, ■ —  Persow ie zbili na głowę Turków . Jeden 

1 baszów tureckich z i 5 ,ooo przeszedł do nich. —  O Grekach 

w  Konstantynopolu cichość panuje; ministrowie tureccy utrzy

mują ty lk o , ais niegłoszą urzędow nis, io  Morea podbitą 40- 

łtała. —


